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Wiadomości krajowe.
—  Z e  L w ow a , —

Dnia 18go b. m. o godzinie 10. przed po łu 
dniem  odbędzie się p o p i s  p u b l i c z n y  u c z 
n i ó w  I n s t y t u t u  g ł u c h o - n i e m y r h  
W głównej szkole normalnej (H auptm us! erschulc'). 
Dyrekcyja tego Instytutu poczytuje sobie za obo
wiązek podać to do publicznej wiadomości i mi
łośników tejże nauki na ten popis zaprosić.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

M a d r y t  d n i a  27.  l i p c a .  Cast filario, bez
stronny a zresztą dobrze zawiadomiony dziennik, 
Zawierał wczoraj wieczorem następujący artykuł: 
»Słychac, że Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  
napisała protestacyję przeciw uchwale Koitezów 
pod względem opieki nad jej dostojnetui cór
ka mi. Twierdzą , że prolesiacyja ta miała byd 
onegdaj przez reprezentanta Francy! podaną R e
jentowi Państwa. Mówią także , iż ma być do
kum en t Króla L u d w i k a  F i l i p a ,  który 
njąwszy się tej sprawy, uważa uchwałę Rorter.ów 

targnięcie się na ogólne prawo Królów.* —  
W i e c z o r e m .  Deputowany M u n i o z B u e n o 
zapytał dziś w Kongresie m inis tery jum  o powyż- 
aze wieści, dotyczące się protestacyi K r ó l o w e j  
K r y s t y n y  i Króla L u d w i k a  F i l i p a .  P re 
zydent ministrów oświadczył w odpowiedzi , że 
rząd otrzymał w istocie protestacyję K r ó l o w e j  
K r y s t y n y  i zachowuje sobie zrobić z niej 
P-*yualeźny użytek. Lecz jest  zupełnie bezza- 
sadneno, jakoby Król Francuzów przesiał do 
rządu hiszpańskiego jaką  notę w sprawie opieki. 
Kongres poprzestał na tej odpowiedzi.

Złożenie przysięgi przez p. A r g u e l l e s a  
jako opiekuna Królowej, odbyło się dnia 26. lipca 
w pałacu SeDatu. Obie izby Kortezów b y ły  na 
akt ten zaproszone, Ministrowie wystąpili w na j
większej paradzie. W pałacu czynnie zajmują 
się urządzeniem pomieszkania dla opiekuna.

— D n i a  28.  l i p c a .  W dzisiejszym n u m e
rze dziennika Eco d e l Com ercio  czytamy: »Sły- 
azeliśmy od osoby wiary-godnej, że m in is tery jum  
otrzymało od rządu fraucuzkiego depesze, w któ
rych tenre  przyznaje się wprawdzie, że wiedział
0 protestacyi Królowej-Matki, ale zarazem jak  
najwyraźniej oświadcza, że w żaden sposób do tej 
sprawy mieszać się nie chce. Rząd francuzki 
nie ma w tej sprawie najmniejszego udziału. 
Nic go takowa nie obchodzi i uważa ją za czysio- 
hiszpańską.

 D n i a  29.  l i p c a .  Izba deputowanych
udzieliła rządowi żądanego upoważnienia do za
warcia pożyczki w sumie 60 milijonów reałów. 
Za rękojmie procentów i spłaty całkowitego długu, 
służyć mają przychody monopolu soli ip a p ić ru  
stę płowego , pierwszy w su ic ie  44 milijonów , 
drugi 16 milijonów realów.

Książę d e  la  Y i c t o r i  a udaje , jakoby m u  
zupełnie była obojętną ostatnia protestacyja Kró
lowej K r y s t y n y ;  a jednak Ilejencyja zwleka 
ogłoszenie drukiem tej protestacyi. E a p a r t e r o  
miał przy tej sposobności oświadczyć, że nic Die 
szkodzi jeden papier więcej. Wiadomo wszelako, 
ze obojętność Rejenta nie jest bynajm niej szczerą,
1 że ministeryjum lęka się skutków tego ypapióru.* 
By uprzedzić wrażenie, jakie  ta protestacyja spra
wić może , chciano porozumieć się z urzędem  
m iejskim  ( A y u n ta m ie n lo ), by wzniecić rozruch 
ludu i tym sposobem z rzeczoną protestacyja
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A u to  da F<f odbyć. Atoli A y u n ta m ie n to  nie 
chcąc się w to wdawać odradziło podobną mani- 
fes tacy jo , gdy i  łatwo przez to między żolnić- 
rzam i a obywatelami do niezgody przyjąć może. 
Całe wojaho za gwardyją aię oświadczyło. Jene
ra łom  S. M i g u e !  i R o d i l  powiodło aię na 
chwilę apokojność p rzyw rócić , i mówią o okól
niku, mającym armii wszelkie oświadczenia aię 
tego Todzaju zakazać.

Słychać te r a z , ze Anglicy tw ie rdzą , jakoby 
zabrane przez n ich okręty hiazpaóakie ten błąd 
po p e łn i ły ,  iż ścigały okręty przemytnicze a i  
do angielskiej części zatoki Gibraltaru. Zaś hisz
pański kom endant jeneralny mniema, ze Anglicy 
dla obrony przemytnictwa obręb awój rozsze
rzyli, przeto teraz zajm uje  się sprawdzeniem li
nii pogranicznej , jak  takowa traktatami jest 
wytknięta.

W ielka Brytenija i  I r l a n d y ja .

L o n d y n  d. 3. s i e r p n i a .  K r ó l o w a  i 
ksiaze A l b e r t  wrócili w sobole po południu 
do zam ka Windaorskiego zodwidzin w '•  ° w / i .
A b b e y  i P ansangcr,

Piżma ministeryjalne nie przestają opisywać, 
z jak im  zapałem  przyjmował książę B e d f o r d  
K r ó l o w e  i księcia A l b e r t a  w W oburn- 
A b b e y  i z jak im  przepychem  wystąpił. P o m ię 
dzy licznymi gośćmi z najznakomitszej szlachty 
■byli książęta W e l l i n g t o n ,  L e i n s t e r ,  De* 
t o  d t  h i  r e  i S u t h e r l a n d ,  z ministrów wi
cehrabiowie M e l b o o  r  n e i P a l  m a r a t o n .

Dziennik torysowski Lirnorick C hronicie  po
daje jako wiadomość autentyczną: »W towarzy
stwach najlepiej zawiadomionych głoszą, że opłata, 
jaką Sir Rob. P e e )  zaprowadzi w ustawie zbo
żowej, będzie za pszenicę po 60 szyi. Jeźii cena 
w przecięcia dójdzie dodOszył. lab  niżej, wtedy 
stale cło nałożone zostanie po 15 szyi. na psze
nicę zagraniczną, wprowadzoną na własne spo
życie ; pójdzie zaś wyżej 60 szył., natenczas ru 
chom a skala w ten sposób nas tąp i : że za każdy 
1  szyi. 0 penc., o które cena podskoczy, cło po
mniejszy się w równćj m ierze ;  a i  gdy cena 
w przecięciu do 70 szyi. dójdzie , wtedy stało 
cło po jednem u szylingowi nastąpi.

Torysowie nie są bynajmniej o wybór mówcy 
zgodni. Zdaje ; ię  , że Sir Robert P e e l  chciał
by pana S h a w  L e f e b v r e  za trzym ać; lecz 
większość Konserwatystów obstaje za tern, że by
łoby przeciw wszelkiemu zwyczajowi, gdyby naj
wyższy urząd w parlamencie pozostawiono 'człon
kowi mniejszości.

.. d n i a  6 . s i e r p n i a .  Uchwalono na
reszcie, że parlam ent zgromadzi się dnia lOgo

sierpnia, jako w d n iu ,  do którego, stosownie do 
wyroku rozwiązania, nowa izba niższa miała być 
zupełn ie  o b ran ą ,  a lord John R u s s e l l  wydał 
właśnie okólnik do członków ministcryjaloych 
izby niższej , W którym wzywa ich , by w dniu 
owym stawili się na swem miejscu , ponieważ 
zaia* ma być przystąpiono do wyboro mówcy 
i do obrad w przedmiocie najwiękazój wagi. Są
dzą, że rozprawy o adresie odpowiedzi nam ow ę 
z tronu nie skończą się przed 28. sierpnia i że 
wtedy dopiero m inisteryjnm  M e l b o u r n e  poda 
się do óymisyi. Po tem  zapewne znowu z ośm 
dni upłynie, zanim nowy gabinet złożonym bę
dzie ,  a nowe wybory, którym nowi ministrowie 
i urzędnicy państwa będą musieli się poddać , 
zabiorą także około dni ośmiu, tak iż parlam ent 
w istocie dopiero około 20go września będzie 
m ógł rozprawy swoje rozpocząć.

Chociaż C ourrier  przy ostatnich wiadomo
ściach ze Sianów Zjednoczonych z rozjątrzeniem 
dodał,  ze M a c  L e o  d będzie z pewnością po
wieszonym, przyznaje sam te raz ,  że wedłog 
otrzymanych z taratąd doniesień , zdanie to w No
wym Jorku  jest  głównie panującńm, iż z powodu 
sprawy tńj żadne nie nastąpi n ieporozumienie 
między Stanami Zjednoczonemi a Wielką Bryta- 
niją. »Rząd Stanów Zjednoczonych4 dodaje po
wyższy dziennik »ma mieć zamiar żądać od Pa
pieża, by się w ytłumaczył, dla czego pewnego 
A m e r y k a n i n a  uwięziono w Państwach Papie/kich, 
i sądzą , io  sprawa ta , skoro w Stanach Zjedno
czonych powszechnie się rozgłosi , daleko bar
dziej obqrzy, niźli sprawa M a c  L e o d a.«

W edług doniesień giełdowych dzisiejszćj ga
zety T im est jeden z londyńskich domów handlo
wych miał otrzymać nowe wiadomości z Chin, 
które do Singapore w chwili odchodu poczty na
deszły, a podług których tak dawniejszy najwyż
szy komisarz K i a a y n ,  jakoteż kapitan angiel
skiego okrętu  kupieckiego, mieli być na rozkaz 
Cesarza uduszen i ,  którato wiadomość, lubo je j  
w ogólności nie w ie rzą , spowodowała jednak do 
tak znacznych herbatą  epeknlacyj, iż cen i  je j  
z 2 na 3 pensy na  funcie w górę poszła.

Sir Jerzy B r e m e r  wrócił z posiłkam i do 
Kalkuty. Sir Henry P o ł ł i n g e r  ju ż  dawno 
jest w drodze dla zastąpienia kapitana E l l i o t a ,  
którego postępowanie tak w Anglii jakoteż w in -  
dyjach powszechnie jest  gsnionem . Angielska 
siła zbrojna w Chinach do 5000 bagnetów po
większoną będzie. Pierwszem przedsięwzięciem 
ma być zapewne zajęcie jak ić j  do m arynarki 
zdatnej prowincyi, jakoteż wyprawa w górę rzeki 
Pecho a i  do Pekinu. Sądzą jednak, że w porze 
już  tak daleko posunionój, trudno bedzio jeśzcze 
coś stanowczego przedsięwziąć.
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Torysowie, jak  słychać, chcą uformować od

dział konnych Jeomanrów i plan ten ma lord 
Francis E  g e r  t o n podać. Lecz to atać się 
może dopiero po mianowaniu Sir Rob. P e e l a  
m inistrem. Szkocyja i Auglija może b y ć ,  jak  
sądzą, trzymaną oa wodzy przez wojsko ochotni
cze JeomaDrów , a wojsko regularne do Ir- 
landyi poslanem będzie. Głoszą , ze nowa ad- 
ministracyja państwa nie myśli powiększać r e 
gularnego wojska , a to dla oszczędzenia wydat
ków. M orn ing .C hron ic ie  lęka się zatargów m ię 
dzy obywatelami a żołnierzami. Powiększenie od
działu Jeomanrów konnych zdaje się jć j  być 
środkiem niebezpiecznym.

Francyja.
P a r y ż  d n i a  3go s i e r p n i a .  P .  Maurycy 

D u v a l  wydał w T u luz ie  następującą odezwę: 
sDwiem a uchwałami królewskiemi wyrzeczona 
rozwiązanie gwardyi narodowej i rady municy
palnej. Francyja zwróciła wzrok na Was. Sza
nując sposób , w jaki rząd używa swych praw 
konstytucyjnych, dowiedziecie, ze zuacie się na 
wolności. W yborem Waszym i m andatem, ja 
kiego udzielicie wybranym W aszym , skoro na
dejdzie czas prawny rekonstytuowania tych obu 
korporacyj , nie sprawicie tego, ze prerogatywie 
królewskiej będzie uiepodobnem  wybrać osoby 
magistratualne z pomiędzy Waszych obywateli, nie 
ttzuających tego, że wybór wkłada na nich obo
wiązek przyjęcia urzędować, do których tak ich 
Uzdolnienie jakotoż ustawa powołuje. Pokażcie 
krajowi, że Tuluza, miasto nauk i handlu, wierna 
Zasadom, które w dniach lipcowych zwycięstwo 
odniosły, um ie  patryjotyczućm posłuszeństwem 
moc ustaw utwierdzić.*

Już upadło kilku  przedsiębiorców, którzy się 
Części robót fortyfikacyjnych około Paryża pod
jęli. Roboty przy warowni Charentonu kończy 
zząd na rachunek  przedsiębiorców, a owe przy 
parowu: Jvry raz jeszcze dnia lOgo b. n:. mają 
®yń pr gez licytacyję najmniej żądającemu wy
puszczone.

N a tio n a l  donosi: »Z żołnierzy załogi tutejszćj 
*oaczną ilość uwięziono; powód do lego zupeł- 
B,e niewiadomy.* — Z kąd-innad znowu sły
chać , ze wielu szeregowych i podoficerów nie 
chciało robić przy warowniach fortyfikacyjnych. 
• Uroczystości poświęcenia kolumny, wzcie- 

w°d^' P#Itł*§c’ wielkiój armii, kazano stawić się 
I ..QI.Q ^5. sierpnia wojskowym władzom Bu- 
°uu i miast okolicznych. Uroczystości te trwać 

maj? do 3, 19go sierpnia. Odkrytą będzie bron- 
zowa statua N a p o l e o n a ,  stojąca na szczycie 

nm ny uulońskiój. Strój wybrany przez rzeź- 
tarza »  o a i o , j 0łt t#ki sam, jaki N a p o l e o n

m iał na sobie r. 1805, przy rozdawaniu w obo
zie bulońskim  orderu legii honorowej.

——  d n i a  4go s i e r p n i a .  M essager  m i l 
czy dziś zupełnie  o wiadomościach z T u lu z y ,  
z czego wyprowadzają ten wniosek , że nie m u 
siały nadejść pomyślne doniesienia. M o n iteu r  
P aris ien , bez wyrażenia daty, zawiera co nastę
puje  : rZapewniają, £e członkowie tuluzkiej m u -  
nicypalności, pp . A r z a c ,  B o a l d e s  i G a s c  
zostali uwiezieni i za swe proteatacyje p rzed  
sąd policyi poprawczej stawieni być m a ją , a 
zwłaszcza na mocy ustawy z r. 1 8 3 1 ,  która za 
przekroczenie , o jakie ich obwiniono, naznacza 
karo więzienia od jednego do dwóch lat, z u tra
tą używania przez lat pięć wszelkich praw oby
watelskich.*

W Tuluz ie  otworzono snbskrypcyję, z której 
wpfynioua kwota m a być obróconą na szpadę 
honorową dla jenerała  dywizyi S t. M i c h e l .  
Mniej niż jednego franka nie przyjm ują do 
składki.

Spis ludności w Paryżu odbywa się bez naj
mniejszej przerwy i prawie bez zwracania wszel
kiej uwagi, jakby się było wszędzie stać mogło, 
gdyby chciano było użyć podobnież łagodnych 
środków. Obliczenie dzieje się wyłącznie przez 
urzędników burmistrzostwa, i unikają onij wszel
kich w okólniku ministra skarbu przepisanych 
zapyleń, ograniczając się l i  na obliczenie m ie
szkańców.

G i e ł d a  d n i a  4go s i e r p n i a .  Renly z p o 
czątku giełdy dosyć się trzymały i szły. nawet 
w g ó rę ; lecz około 3ciej rap tem  spadać zaczę
ł y , gdyż powszechnie rozeszła się wieść, że w 
Tuluzie  nowe rozruchy wybuchły i że to m ia
sto w stanie oblężenia ogłoszono. —

— — d n i a  5go s e r p n i a .  Umieszczonej 
wczoraj w M o n iteu r  P a ris ien  wiadomości, jako
by pp. A r z a k ,  H o a l d e a  i G a s c  uwięzieni 
byli, M essager  ani zbija ani potwierdza. T en  
uizędowy dzieńnik wieczorny ogranicza się li na  
tej uwadze , że w dniu wczorajszym przeszko
dziła słota doniesieniom telegraficznym. Nad wie
czorem miała nadejść depesza ,  która donosi, że 
w Tuluzie  panuje zupełna spofaojność.

W dzieńniku Commerce czytamy : »Za rzecz 
pewoą donoszą, że panu G u i z o t o w i  podano 
im ien iem  gabinetu angielskiego notę, pod wzglę
dom planu zjednoczenia handlowego między Fran- 
C fją  a Belgiją.*

Owdowiała Rrólowa Hiszpanii, M a r y j a  K r y 
s t y n a ,  wydała Dostępujący okólnik do człon
ków tutejszego ciała dyplom atycznego: »Mości- 
Panowie Ambasadorowie I Królowa Hiszpanii 
M a r y j a  K r y s t y n a ,  z sercem pełoem  sm ut
ku  w skutek  uchwały Kortezów z dnia lOgo
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b. m . , która wydziera Jej opiekę i kuratelę 
nad dostojoemi m ałolctn iem i có rk am i,  podnio
sła glos Swój powstając na to niesprawiedli
we wydarcie. Je j Królew. Mość w sposobie 
najobraźliwszym ogołocona z władzy , k tó
ra  jak  światu wiadomo jedynie Królowćj pra
wcie  przynależy, pomnąc ze targnięto się na 
Jej najsłodsze uczucia i skłonności, jakoteż na 
najdroższe Jej sp raw y , nie była w powątpie
waniu, jakiej w okolicznościach takich, dla wy
pełnienia Swych wszystkich obowiązków , ma 
chwycić się partyi. T ym  końcem  Jej Król. Mość 
wydala do narodu hiszpańskiego uroczystą pro- 
testacyję, której m am  zaszczyt dwa autentyczne 
wcemplarze JJW W . Panom  dołączyć, a to na 
rozkaz i za osobnem upoważnieniom Jej Ilról. 
Mości. Razem z tą protestacyją posyłam także 
list, pisany przez Królowe do księcia d e I a V i c- 
t o r i a .  Dołączam przytem  przekład Francuzki. 
Królowa rozkazała mi nros:ć JJW W . Panów, by
ście te dokum euta Swym dworom przesiali- Jej 
Król. Mość poleciła mi także oświadczyć JJW W . 
Fenom , że posłuszna nieodbitemu glosowio su
m ienia  Swojego, skłoniła się do wydania tej pro- 
testacyi, przeciw przygotowanemu od dawna dzie
ł a  przywłaszczenia i p rzym usu , będąc zarazem 
te in  najmocniejszem przekonaniem przeniknio
na, że dłużsżem m ilczeniem Jej, mogłaby przy
szłość Jej córek i przyszłość Hiszpanii być na 
niebezpieczeństwo narażoną. Korzystam chętnie 
% uadarzającej mi się sposobności do wyrażenia 
W am  Mości Panowie Ambasadorowie zapewnień 
mego wysokiego upoważania.

Paryż dnia 23go lipca 1841.
Hrabia Colomhi.®

W  Meno Gnen w Bretagnii wywieszono na Wy
sokiem  drzewie podczas odpustu białą chorą
giew z napisem : »Bracia, pozostańcie wierni H en 
rykowi V. I nie odstępujcie waszego prawego 
m onarchy!« Zandarmeryja wezwała burmistrza, 
ażeby rozkazał zdiąć nadmienioną chorągiew, a 
gdy ten nie śmiał tego uczynić, więc ją sama, 
pom im o krzyku włościan, zdięła z drzewa. W ło
ścianie ciskali kamieniami na żandarmów i j e 
dn em u  z nich skaleczyli nogę; jednakże wkrótce 
spokojność przywrócono. Sąd zajął się teraz roz
poznaniem tego wypadku.

W ałeczDy dowódca regularnych Spahów Orana, 
pułkow nik J u s s u f  B o j ,  który od r. 1830 we 
w szystk ich  wyprawach Francuzów w Afryce z od
znaczeniem się  walczył, przybył niedawno do 
Paryża i Król przyjmował go na posłuchaniu 
prywatnem.

Turcyja,
N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z K o n s t a n 

t y n o p o l a  p o d  d. 28.  l i p c a  d o n o s z ą :

sSynowie włolko-rządcy Egip tu , B e j o w i e  S a j d  
i S a m i ,  opuścili dnia 20. t. m. kwarantannę i 
zajęli letnie pomieszkanie ministra skarbu M u s- 
sy  B a s z y  w Baltalimanie, które im na rozkaz 
Jego Wysokości na czas ich pobytu w tej stolicy 
wyznaczono. Byli oni dnia 24. na odwidzinach 
u Wysokićj Porty i uzyskali dnia 26. posłucha
nie n Wielkiego S u ł ta n a , który ich zapewnił, 
że haracz , jaki M e h m  e d A 1 i na przyszłość 
rocznie ma opłacać, na sześćdziesiąt tysięcy kies 
(tizy milijony zr. m. k.) zniżono.® —

»Dotychc/.asowy poseł otomańaki w Paryżu , 
N u r i  E f e n d i ,  z posady swojej , którą jak  
wiadomo byłem u ministrowi spraw zagranicz
nych, R e s z y d o w i  B a s z y  nadano, został od
wołanym i członkiem rady państwa mianowa
nym.® —■

*Dziś z rana odbyło się u nas t racen ie , co jes t  
tutaj rzadkim wypadkiem. Orm ianinowi, który 
niedawno na przedmieściu Pera  popełnił zabój
stwo, ścięto głowę, a ciało jego ma być przez 
trzy dni na widok publiczny wystawiono.® ——

^Publiczny stan zdrowia w stolicy jest ciągle za
spokajający, i w tutejszej kwarantannie nie wy
darzył się już  żaden przypadek morowćj zarazy. 
Przesyłki jakoteż osoby przybywające z Erze- 
rum , podlegają dwutygodniowej kontumacyi.®

K r e t a .  W dalszym ciągu udzielonych (przez 
nas w przeszłej ^Gazecie®) wiadomości z Randyi, 
Jo u rn a l de Sm yrnę  donosi : »Grecy, którzy się 
w góry Sfakii cofnęli, robią z tamtąd liczne wy
cieczki na pojedyńcze oddziały arm ii oiomad- 
skiej, przeciągające w ich pobliża i mordują naj
okrutniejszym sposobem nieszczęśliwych m ie 
szkańców tureckich Wyspy. Odbywszy wyprawy 
te uchodzą znowu do swych kryjówek, gdzie bar
dzo trudno do nich się dostać. Sądzą jednak, 
ze T a h i r  B a s z a ,  dla uderzenia tam  na nich, 
przygotowania czyni.

(Z p ó ź n i e j s z e j  d a t y . )  Ostatnie doniesie
nia z Krety mają  dla Porty bardzo pomyślnie 
opiewać. T a h i r  B a s z a  m iał zupełnie  pobić 
buntowników, ale sam ma być ciężko ranny. W 
Konstantynopolu stal sio on bohaterem  dnia. 
zPatrzcie na T  a h i r  a B a s z ę ! zwołają ulemowie, 
przyjaciele jego® jest on jeszcze starym Osm a
nem  dawnej daty: prawowiernym , surowym, 
walecznym i zWycięzkim !®

S y r y j3*
B a j  r u t  d n i a  14go l i p c a .  (Wiadomości 

przez Alesandryję otrzymane.) Powracam wła
śnie z gór Maronitów , wszystko tam w powsta
niu, wszystkie plemiona porwały się do b r o n i .  

Na czele stanęło kilku małych Emirów, ale któ
rzy łatwo wielkimi stać się mogą. Wszelkcli
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6 i 5  —
danin i opłat pieuiężnych nie tylko zupełn ie  od
mówione, ale nadto domagają się jeszcze od rzą
du tureckiego 300,000 talarów, Bóg wie za j a 
kie ofiary i zaliczenia w zeszłym roku. Wojsko 
tu reckie  będzie musiało uderzyć na górali, i mó
wią o tern w Bajrucie, ze Anglicy T urk o m  pom a
gać mają. Sprawy na Wschodzie szybkim toczą 
aię biegiem.

PPiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencyi prywatnej.)

P rzem yśl d. 1 3 , sierpn ia  1841. Żniwa w n a -  
szych stronach za ukończone uważać m ożna , 
albowiem oprócz trochę owsa i hreczki już  w polu 
nic więcej nie widać. Zbiory tegoroczne są mniój 
niż m ie rn e ,  nie ma bowiem i trzeciej części te
go z b o ż a , co w roku zeszłym. Fo lw ark i,  które 
przeszłego roku 600 kóp żyta zebrały, tego ro
ku  ledwie 200 liczą ; nielepszy zbiór w pszenicy 
i W ja rem  zbóżu m ia ły ; tylko po wilgotnych 
nizinach zboże na snopy dopisało. Na ńizkich 
i m okrych gruntach koło Medyki i je j  okolic, 
łbiory dość znaczne porobić miano. O wydat
ku na ziarno niczego jeszcze twierdzić nie mo- 
*oa , albowiem na nasienie dotąd najwięcej prze- 
szloroczno zboże młócą. Po dobrze uprawnych 
Wzgórkach zboże było rzadkie i m a łe ,  ale ziar
no jest bardzo piękne , grube i jasne ; po uizi- 
nscli zaś dużo s ło m y , lecz ziarno szczupłe , ni- 
"łe i bez koloru. Zapóźnione zasiewy w jesieni 
*e»złej i posuchy nadzwyczajne w iośn iane , są 
ptzyczyną tak m ałych zbiorów. W7 okolicach 
Naszych cały kwiecień , maj i pół czerwca nad- 
^ y c z a jo ie  suche były, deszcze tylko gdzie nie
gdzie przepadały, a te rm om etru  średni stan nie 
pokazywał m niej niż 24° ciepła w cieniu. —
, laua bardzo dobre i co niedopojęcia dosyć ich 
3e»t. Z iemniaków niewiele się spodziew ają , a 
lapusty miejscami zupełnie  wyginęły. Owoców 

prawie nic nie m a , m im o  że czas był na nie 
temu. Do zdarzeń w naszym klimacie nie- 

l °anych policzyć m o ż n a ,  że na dniu 28. łipca 
*^pełnie do jrza łe ,  duże , arcysmaczne i słodkie 
^ t iog rona  z ogrodu —  nie Treibhausu  —  ro- 
*Dbowieckiego jadłem .
^ .golnie tu  twierdzą, że na W ę g r a c h  uro-
i *^3° jeszcze gorsze są niż u nas , a jezli i po
tviec t LC?r ‘<ulach Galicyi zbiory źle dopisały,

o oz.o tanie być nie powinno. Na ostatnim 
targu w -1 => , ■o , ‘ z-einyslu zvto 1 pszenica znacznie po
szły w góre ° ji . ° . l il  , 1 *> ? i  może dla tego, zo oprocz chłopców na Dodit. 1 , . , . *, “ ''tok po trzebujących , n ik t leszcze 

worow w wię[ęsie sprzedaże się nie wdawał.

Ż u ra w n o  d. 43. s ie rp n ia  1841. Na naszym 
ja rm ark u  na k o n ie , który się odbył dnia 8. b . 
m . , było kilkaset pięknych k o n i , i w ogóle nie
m al dwa razy tyle co na ostatnim. Wszystko 
zdaje się zapowiadać, że ja rm ark i  żurawieńskie 
będą coraz bardzićj odwidzane. T ym  razem  
pogoda sprzyjała bardzo, a przedający i k u p u -  
jący porobili dość dobre interesa. Najlepsze 
stajnie m ie l i :  pp. Winc. K o n a r s k i ,  J a ź w i ń -  
a c y , R a c i b o r o w s k i ,  S z y p o w s k i  i t. d. —  
Prócz wielu wojskowych , mieliśmy tu także kup
ców ze Lwowa, Drohobyczy, Ż m ig ro d u ,  Dabro- 
wój i t. d. —  Nazajutrz odbyły się w y ś c i g i  
k o n n e ;  w obec mnóstwa widzów pici obojej 
ubiegało się kilka koni rasowych do mety koli
stej tak dogodnie urządzonej , że biegnących 
ciągle widzieć było można. Wyborne urządze
nie ja rm arczn e ,  uprzejm ość szanownego wła
ściciela Zurowna , nareszcie i urocze położenie 
między Dniestrem a Swicą , wszystko to przy
czyniło sio do pomyślnego powiedzenia się intere
sów i do uprzyjemnienia chwil tu przepędzonych.

Sadagóra  d. 10. sierpn ia  1841. Na Dasz zwy
czajny o tej porze j a r m a r k ,  który się d. 8go 
b. m. zaczął, przypędzono z zagranicy 4200 wo
łów i 1300 krów 4 krajowych zaś było 1000 sztuk 
przeszło. T łus te  woły pierwszego dnia prawie 
wszystkie zakupiono z zadowoleniem sprzedają
cych , którzy m im o drogiego kupna w Bolcach, 
jeszcze zarobili ;  m nie j tłuste woły kupowane 
w paszę ; chude zaś uie miały pokupu ; dla te
go kilkaset niesprzedanych wołów popędzili wła
ściciele na ja rm ark  do Stryja , dnia 17. b. m . 
odbyć się mający. Kupcy z Bessarabii m ó 
wią, że tamże tłustych wołów m a ło ,  na Pobe- 
reżu zaś i w gubernii chersońskiej daleko wię
cej. W Budzagu z powodu głodu i nawalnych 
•śniegów pomór bydła był nadzwyczajny, w sk u 
tek czego przybywa nieustannie kilkakroć wię
cej skórek niż lat up łynionycli , osobliwie te£ 
z jałowic , tak iż liczba tych skórek do 40,000 
dochodzi. Tegoroczna posucha dotknęła m n ie j  
więcej wszystkie kraje; —  pasze na stepach po- 
wypalalo; siana W Bessarabii tak m a ło ,  iż stog, 
który dawniej z dwóch falez z b ie ra n o , teraz 
z pięciu do ośmiu falez pola zaledwie z.ebra<ś 
m o g ą ,  z czego wnioskują, iż siano zebrane za
ledwie do utrzymania własnego bydła i stada 
wystarczy ; niepodobna więc będzie w Bessarabii 
wołów na sianie zimować. Cena bydła za gra
nicą cokolwiek się zniżyła, jednak stosunkowo 
jeszcze jest bardzo wysoka ; wszak w dwóch sta
dach wołów zapłacono w Bełcach za każdą sztu
kę po 40 rubli s reb rn y ch , a po opłacie cła i 
innych wydatków, para takich wołów koszto



wała w Sadagórze 150 zr. m. k . ; w W iedniu 
wyjdzie na 186 z r . ; z  budowy powinnaby taka 
para ważyć 12  c e tna rów , lecz dla braku  łoju 
nie oszacowano ją  ja k  po 11  ’/ 4 do l t / g  cetn. 
—-  W  końcu ja rm ark u  nadeszły niepomyślne 
wiadomości z  Wiednia i O łom uńca o spadnięciu 
ceny cetnara na 38 zr. w. w . ; przyczyną tego 
m a  być dostarczanie wołów z W ęgier, z kąd na
wet i chude woły na rzeź do Wiednia p ę d z ą , 
a to dla braku  paszy. Prócz tego zaczynają 
w Niemczech bydło własnego chowu na rzeź 
aprzedawać. Jeżeli tak jest  w samej rzeczy, 
iż w O łom uńcu  na zyski się nie zanosi, m a- 
żnaby mieć nadzieję zebrania tańszych wołów 
na zimę ; ale jeżeli Morawianie na naszym przy
szłym ja rm ark u  tak bardzo na stajnie kupować 
będą jak  w przeszłym roku (chociaż nic nie zy
skali) , to zawiedzie się każdy. —  Obawa nieu
rodzaju ziemniaków wstrzymuje dotąd kupują
cych na stajnie ; wielkiej taniości spodziewać się 
n ie  można. Włościanin w Bessarabii dla braku  pa
szy nie sprzedaje wołów ; zapuszcza je  w zimę, 
w nadziei iż jeżeli śniegu nie b ę d z ie , utrzyma 
awój dobytek bez kosz tu ,  a gdyby nawet część 
z głodu wyginąć m ia ł a , czego przewidywać nie 
c h c e ,  łudzi się nadzieją wynagrodzenia sobie te
go na pozostałem bydle. T e  same zasady mieli 
włościanie w Budzagu , którzy w przeszłym roku 
n ie  chcieli po niższych cenach wyprzedać i więk
szą połowę bydła stracili.

Urodzaj zboża je s t  w tutejszych stronach zły; 
ceny zaczynają się poprawiać; w Itołomyjskiem 
je s t  pszenica po 7 zr. w. w. korzec. Przyczyną 
dotychczasowych nizkich c e n , są zapasy psze- 
nioy w z im ie m łó c o n e j ; gdy te zapasy za bez
cen teraz kupow ane wyjdą, to zboże rr.usi po
drożeć , osobliwie ku  wiośnie. Nadzieja, ze Wę
gry od nas potrzebować będą , trwa zawsze. Jęcz- 
m iona ogółem z łe ,  słomy wielki niedostatek, 
kukurudzy  obfity urodza j , ałe robak ją  p s u je .—  
Na partyję z 4000 garncy okowitój 30-stopnio- 
w e j , zgodzono się z Żydami za gotową zaraz 
zapłatę  , garniec po 20 kr. m, k . , a kupiec rna 
ją sam zabierać. —  Zaczynają się rozchodzić 
wieści o zarazie b y d ła ; wszak lekarz opatrywał 
troskliwie przy rogatce granicznej każdą sztukę 
wchodzącą; jeżeliby zaraza okazała się, kontu- 
macyja nastąpi.

O łom uniec. T arg  n a  w o iy  d. 1 1 . sie rp n ia  1841.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Mateusz Ż y d e k , z O ło
m uńca , 57 wołów ; 2) Leib W e r th h e im e r , z Zal- 
ty ,  5 5 ;  3) Chaim W eissberg , z Bakaczowiec, 
2 4 ;  4) Wojciech Majetow, z P o d h o rz e c ,  7 1 ;  5)

Pinkas Last,  ze S tudz iank i, 165 ; 6) Hersch Leib 
J a n i ,  z Podhorzec, 5 1 ;  7) Dawid Grossberger, 
z Drohowyża, 227. Malemi partyjami 236. — 
Ogółem 936.
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Maićroi p a ru j. st. N. 1.
iltto. duo. st. N. 2.
dtto. duo. st. Nr. 3.

Do Pragi stado Nro. 4. 6'ł 295 __ _ 9
— Pragi i Bt-rna «t. 5. 157 320 —. a 9 lj2
Malemi partyj. st. N. 6.
Do Pragi slado Nro. 7. 160 335 _ _ 9 1>2
Malemi partyjami . . 236

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Abraham  
F ichm ann  , z Żuraw no, 110 wołów; 2) Brtill , 
z Bukaczowiec, 6 2 ;  3) L e ib A m ste r ,  z Czernio- 
wiec, 290 ;  4) D ru k e r ,  z Jagielnicy, 27(>; 5) Ma
rek  I ł r i s s , z Żurawna, 143 ; 6) Pinkas Antschel, 
ze Stanisławowa, 107 ; 7) Marek W o l f a t e i u ,  z Bro
dów , 1 0 0 ;  8) Enoch P o m e ra n z , ze S try ja , 81. 
H azem  1223,
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zr, | kr. cetnar-

D o Wiednia st. Nro. ]. 110 335 9 1J2
— dtto. stado N. 2. 6 0 332 30 2 9 1J4
— Wiednia i Pragi st. 3. 290 4 1 0 — — U 3j4
—- Wiednia st. Nro. 4- 265 370 — 5 10 lj4
— duo. slado Nr. 5. 142 350 — 1 9 3J4
Niesprzedanc do W ie

dnia pognano st. N. 6.
— dlto. slado N. 7.
— Pragi ctado Nro, 8. 80 330 - 1 9 1j*

Targ dzisiejszy był wprawdzie m a ły ,  ale te* 
za to szybko poszedł, gdyż do południa  wszy*1' 
ko rozkup iono , prócz kilku parników. —  Prze® 
targiem  po drodze zakupiono znaczną ilość w0' 
ł ó w,  najwięcej do W iedn ia ;  dwa stada poszły 
do tej stolicy bez zrobienia wprzódy ugody, **' 
pewne d l i  te g o , że cena cetnara znown się p°"' 
n io s ła , podobno nawet wyżej 40 zr. w. w- "T* 
Wszystkie woły były tym razem  dobrej j a k o ś ć - 

Na przyszły tydzień spodziewamy się mniej ( 
wołów. i
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G dańsk d. 6 . sierp n ia  1841. W tym tygodniu 
ochota do kupna nio była tak wielka jak  W prze
szłym , gdyż doniesienia z Anglii nie zapowia
dały cen wyższych. Przy kilku k upnach ,  które 
drobiono , ceny nie pos/.ly w górę , a w niekló- 
r ych razach nawet i nieco spadły, albowiem spe
kulanci już ostygli, i tylko przy ciągłych slo- 
*ach możnaby znowu na podrożenie zboża li- 
c ,ye. W ogóle sprzedano w tym tygodniu 978 
łaaztów pszenicy i 26 do 133 ftwej w cenie od 
500 do 611 zł. pr. (Freus. H and. Z e it.)

s t o s u n k i  l u d n o ś c i  g a l i c y i ,
Podług spisu odbytego w roku 1840, 
'v porównaniu z ludnością lat poprze
dnich , jakoteż i z ludnością innych 

prowincyj.
('-'ag dalszy artykułu przerwanego w Gazecie nro. 930 

chQ Liczba ślubów m ałżeńskich, 
ukazana z szczególnych względów, i tak: 

a .  Ze względu religii.
, 1’onieważ w labelarnych wykazach ślubów m ał-  
Jeitskich katolicy obrządku łacióskiego i greckie- 

nie są rozróżnieni, i tem  sam em  na najob- 
ltsz<?j osnowie do porównali zbywa, gdy także 
?a_ podania tyczące się małżeiistw żydowskich spu- 
i' ,ć s'S nie można , umieszczomy tedy w nasiępu- 
tnal 1̂ tu wyhazie, tylko główne sum m y ślubów 
dal ie^8kich w Galicyi, nie wdając się w żadne 

e Qad tym przedmiotem uwagi.

fi. Z e  w zględu  s ta n u ,
(wolnego, małżeńskiego lub wdowiego).

Dla statystyki ludności nader wielkiej jest wa
gi, wykryd, ile też z liczby osób w małżeństwie 
żyjących, po raz p ić rw szy  śluby zawarło, a ile 
powtórnie la b  po raz trzeci. Od tego bowiem 
zawisło, jak wielkie w ogóle być może dla je 
dnej i drugiej płci prawdopodobieństwo zawiera
nia ślubów małżeńskich. Im  więcej w jednej płci 
zdarza sic ślubów  p o w tó rn ych , tem  też przy tej 
samej liczbie średniej ślubów, większą być m u 
si liczba ślubów po raz pierwszy ze strony płci 
drugiej zawieranych. A jeżeli nasze tabelo nie 
dają tyle szczegółów, ile by ich sobie życzyć wy
padało co do takich ślubów, przy których jedna 
strona jest wolna, a druga owdowiała, to przecie 
więcej z nich wyczytać można, niżeli (według 
tego ile m i wiadomo) z podobnych tabel w jak im  
bądź innym kraju, Obejmują one bowiem dosta
teczne podania, przy ilu z zawieranych rocznie 
ślubów obicdwie strony były wolne, przy ilu obie 
były owdowiałe, i nareszcie przy ilu jedna stro
na była wolną , a druga owdowiałą. #) Z tych to 
podań, jak  o tem następujący tu  wykaz przeko
nywa, dojść można łatwo liczby, tak ślubów _po 
raz pierwszy zawartych jako i ponowionych. Ża
łujemy iż szczupły zakres niniejszego pisma, nie 
dozwala nam  wchodzić w rozmaitość pojedyń- 
czych obwodów.

W  y h  a z IV.

W  y li a z III.

która 
gubien i 1 

* zoają.
Liczba małżeństw w roku

18351 18361 18371 18381 1839
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,ko»c';
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, ha 
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35374 46l2 i 43450 35629 39490 40013

319 3 t9 295 240 2l6 278
144 185 141 150 158 155

1834 2825 2909 1973 2213 2351
143 1 62 152 127 145 146?,JlW ska

,<0 *yvmy stosunek tych przecięć do przy- 
U 5pLj Da końcu rozdziału I. w wykazie IX.

8żecie Lwowskiej* Nrzo. 36 z r. b.) liczby 
K k^ 6w r ozmoitych re lig ij,  wypada na lu- 
kła , je^olicką w Galicyi, stosunek ślubów do 

ty Sc'- Jah 1 do 104." 
c i ^ ^ n i n c h  niekatolickich p r z y p a d a  w prze- 
^ocj( ślub na 108 esób, zaś w wyznaniu

0 uuickińm jeden ślub ós  1?4  osób.
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1834 31300 4o63 9929 72529 18055 4 \
1835 25371 3347 9096 59838 15790 3 7 jl0 l
1836 35872 3623 10072 81816 17318 4 7J10I
1837 32654 3822 10471 75779 18115 4 i J io L  ,

3 9 jl0 /1838 26003 3227 888g 60895 15343
1839 29770 3401 9057 68597 15859 4 3J191

W  prze
cięciu 30161 3580 9585 69907 16745 4 I j io )

*) Bardzoby było pożądanćm, aby przy w chodzeniu 
ow dow iałych w  nowe śiuby, tabele te także i tą 
wiadomość zaw ićrały, czy śluby te są pow tórnie, 
lub po raz trzeci i t. d. zaw arte? , — jak długo 
trw ał związek małżeński nim go śmierć zerwała? 
ile też z.aszło rozwodów lub separacyj sądowych? 
i jak długo strony przed rozwodem lub sepnraeyją 
Z sobą żyły ? i t. d,
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We wszystkich krajach Monarchii Austryjackiej 
wyjąwszy Królestwo Węgierskie, liczba średnia ślu- 
t ó w  małżeńskich corocznie po raz pierwszy za
wieranych jest 184,444, — takich w których obie
dwie strony były juz  owdowiałe 10,642, —  naresz
cie takich, w których tylko jed n a  strona była owdo
wiałą 33,381. Według tego więc, liczba małżoństw 
W których obie strony były wolne, m asie  do licz
by powtórzonych małżeństw, jak  7*/,o do J - Ogó
łem  tedy wypada na inne kraje Monarchii Auslry- 
jackiej stosunkowo więcej małżeństw, w luórych 
obiedwie strony były wolne, niżeli na Galicyję. 
Okoliczność ta wynika z właściwych stosunków 
zachodzących w prowincyjach południowych , a 
mianowicie we włoskieb, i tak: na 1000 m a ł
żeństw liczą w prowincyjach północnych tylko 707 
takich małżeństw, w których obiedwie strony były 
w olne; zaś w KrólestwieLombardzko-Weneckiem 
i  Dalmacyi aż do 808. Ale też za to ua 1000 
małżeństw było takich, które inieszanemi zowią, 
w prowincyjach północnych 220, w południowych 
zaś tylko 126. Przyczyny tych różnic są po części 
łjzyczne, po części polityczne. Gorętszo klima 
wywiera swój wpływ nietylko przez wcześniejszo 
wykształcanie siły fizycznej, ale też i przez to , 
że ono budzi wcześniej popęd do rozkoszy życia. 
D la tegoto w krajach południowych małżeństwa 
bywają wcześniej zawierane, ale też może wła
śnie te wcześniejsze śluby, jakoteż i wcześniejsze 
zwatleuie sił żywotnych strefom gorącym właści
w e ,  sprawiać mogą, że ladzie w późniejszych la 
tach (a lakierni są zwykle lata wdowie) już  nie 
tak łatwo do stanu małżeńskiego się garną.—  Ale 
wiecej jeszcze w tym względzie stanowi różnica 
w stosunkach gospodarskich , zachodząca między 
prowiucyjami południowemi a północnemi Pań
stwa Austryjackiego. Czechy, Mora wij a , Szląsk i 
Gałicyja są po największej części krajami rolni- 
czerni. Tak dla męszczyzny jako i dla kobiety , 
jeżeli owdowieją, wejście w nowe śluby staje 
się w wielu razach potrzebą z gospodarstwa wy
nikającą, —  że pominę wielo innych jakie być 
mogą osobistych pobudek. Mcszczyzna, Uióry u- 
tracił swoję połowicę, a więcej jeszcze kobieta 
męża pozbawiona, zwłaszcza ua znaczniejszem 
gospodarstwie, w żadnym innym stanie tak bar
dzo jak w rolniczym nie czują , żo oka rządnej 
i skrzętnej gospodyni, jakoteż przewagi roztropne
go m ęża, nie zastąpi choćby najdrożej okupiona 
pomoc parobka lub dziewki- —  Nareszcie i sto
sunki zarobkowości profesyjonalnej mają tu  swój 
wpływ; i tak: w prowincyjach północnych, w 
których m a  miejsce talt zwany system kouces- 
syjny (odstępywania) , czeladnik żeni się chętnie

z wdową, professyję po zmarłym mężu dalćj pro
wadzącą, gdyż tą drogą może się spodziewać, że 
i na Swoję osobę łatwiej pozwolenie profsssyi u- 
zyska. Gdy bowiem według ustaw rządowych, 
wdowa przez wejście w powtórne śluby woluose 
professyi t rac i, ubieganie się nowego jej męża 
o tęż professyję mniej znajduje trudności ze stro- 
uy samychże professyjo.iislów, gdyż przez to hon- 
liurencyja nio wzmaga się, lecz tylko w osobie 
nowo uprawnionego zamiana następuje. We Wło
szech zaś, gdzie wolność profcssyjouowania prawem 
jest  uświęcona, nio masz tej pobudki, która W 
Czechach , Morawii i niektórych w przemysł ła
twiejszych obwodach Gałicyi, powtórnym ślubom 
małżeńskim drogę ułatwia.

<Y- Z e  w zg lędu  w ieku .
Od wieku w którym małżeństwa się zawiązują 

także nie mało zależy. Za nad to  w czesne  lub te* 
za  późne  wchodzenie w stan małżeński osłabia 
siłę płodzącą i wyradza potomstwo; płodność 
małżeńska zmniejsza się, pokoleuia idą po sobie 
późnie j,  następnie też i ludność u p a d a , a przy
najmniej uie postępuje w takiej mierze, w ja- 
kiejby w naturalnym biegu postępować mogła • 
powinna. Zbyt wcześue zawiązywanie ślubów ro
bi często nieszczęśliwe małżeństwa, lłrak potrze* 
bnej rozwagi, lekkomyślność, także i przelotne 
wczbrauie zmysłowości, które wiek młodzieńczy 
tak często za głos serca b ie r z e , nie są to bezpi0'  
czne przewodniki do świątyni szczęścia małżeń
skiego. Krótko i w pierwszym szale namiętu®' 
ści porwauą rozkosz, okupuje się często spokoj' 
nością całego życia, z czego wynikają zgubne sku1' 
ki lak dla bytu moralnego Dojodyńczych osób' 
jako i dla pomyślności ogó łu , —  a skutki to 1® 
lwiej wywołać, a niżeli irn zapobiedz, lub cy  
k iem  je  usunąć. Także z b y t  w ie lka  ró żm c 
w ieku  osób, które się z sobą biorą , wyrchodzi c 
sto na złe i fizycznie i moralnie. ^  ,

Pora prawdziwej dojrzałości nie da się w i 
le  naznaczyć; zależy ona od k lim a tu ,  od sp°9ig, 
bu  życia i od osobistych przymiotowości. W st‘ 
fie um iarkowanej, 25 do 30 lat u  męszcz)’*^, 
a 18 do 24 -lat u  kobiety, będą podobno 
piej do małżeństwa utralioną porą. llóżnica ^  
dzy jedną i drugą płcią o 7 do 8 lat, jest Ł® 
żuica z samego ich rozwijania się wynikajmy 
dla tego też ile możności najmniej (czy w 
W owę stronę) oddalać się od niej należy- ,.(1> 

W zwyczajnych w naszym kraju tabel®,^y 
wykazach ślubów małżeńskich, znaleść 
niejedno objcśnieuie we względzie dotko1- 
tu przez nas punktów.

( D a lszy  c ię g  n a s tą p i . )

Redaktor J. N. Kami ńs ki .  — Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t  te r  a. 
(Urokiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)
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